
(jl'LA·TA POCZTOWA UISZCZONA KfCZALl"EM. 
Dziś rozpoczął s1q 

francuski lot 
nad Atlantykiem. 

Paryż, 23 lipca. 
Dziś o godzinie 5 min.. 7 popołudnia 

wystartował z lotniska w Brest zupełnie 
nieoczekiwanie francuski lotnik Paris do 
lotu transatlantyckiego. Wyjazd je~ o
toczony był zupełną tajemnicą. 

Por. Paris użył do sweg0 lotu hydrop 
łanu „La Fregatte", 

Droga jego do .A.me.ryki prowadzi 
przez Azory z międzylądowanie'IU w sto-

------·------------------- licy wysp azorskich Horta, 
ROK VL I lńOZ. PONIEDZIAL'fK, 23 LIPCA 1928 ROKU. \ CENA NUMERU ZO OROSZY. I NR 204 · Lotnikowi francuskiemu towarzyszy 

drugi pilot Marot i radjotelegrafista Ca 
dou~ 

Tragi cz na jazda pijanego szofera. ty&~~·==;~ hydroplanu jest' 

Jeden zabiły, pięC osób rannych, taksówka strzaskani. 80~~1lm~:~:u:ą 
Z Płocka donoszą,: J Jeden z jadących 28·1etni Stanisław I ska i Julja Pacholska z Warszawy (We przywódcę organizacii bialo-
Wczoraj na szosie płockiej wyda· Dąbrowski, robotnik z Płońska, ude· sola 7). ruskie;. 

rzvł się znowu trag:czny wypadek sa- rzył głowa, w kamień. zabijając się na Ciężej rann·7ch przewieziono d-0 Wilno, 23 lipca.. 
mochodowy. ofiarą którego padło sześć miejscu. szpitala powiato .vego, lżej rannych za- Z Mińska otrzyma.no wiad<Jmość, :t 
osób. . Ciężkie rany odnieśli Wincenty Pa· wezwany lekarz opatrzył na miejscu. sąd okręgowy Mozyrsiki ukończył rozpa· 

Około godziny 7 wieczorem ze Sta· cholski z Warszawy (Wesoła 7), Eu· Sprawcę katasLrofy, szofera Matu· trywanie w ciągu 2 tygodni sprawy orga-
roźreb do Płońska pędziła taksówka nr. gen.iusz Romi..nowski z Płońska oraz sika, który doznał Jedynie lekkich obra· nizatji powstańczej białOTuskiei., jaka 
63054, kierowana przez szofera Jana Romąn Ward) iski z Warszawy. żeń, aresztowano. działała na terenie Polesia sowieckiego 
Matusika. Ogólnym pcftłuczeniom i lżejszym Dochodzen'e prowadzi posterunek pod dowództwem duchowne~o Pawła 

Wracano z zamiejskiej wycieczki. ranom ulegli: Antoni Piechocki z Ptoń· policji w Płońsku. Pir.ki. Sąd s:kazał Pi.dcę na ic:arę śmierci 
Towarzystwo - pięciu mężczyzn i ko· w = •••••••t•mmlll•• przez rozstrzelanie, 7 członków orgam.. 
bieta - byto bardzo rozbawione, kle· =ri na ciężkie więzienie, 6 za.ś uniewia 

::~Hf~::i:rn.cj~'d:~~~.dti!r:r~k~ Krwawy streik kolejowy w Indiac~. 
panujący nad kierownica, szofer skręcił 
raptownie w b"k. Samochód uderzył w 
słup telegraficzny, zwalił go i runął w 
gfęboki r;ów, rozbijając s~ę doszczęt:iie. 

„Plartwa dusza" 
na usiuqach oszusta 

Pasażerowie i szofer wylecieli z au· 
ta w pole. 

Fałszywa asystentka 
uniw1rs1t1tu 

zdomaskowana wo "-'ro-

Strejkującv powoduią katastrofy i burzą dworce. 
Kalkuta, 23 lipca. 'kolejowych zostało barozo poważnie po Bytom, 23 Unca.. 

Strafk :kolejarzy na kolei południowo ranionych. .., 
indyjskiej przybiera coraz: ostrzejsze for Meleur kolejarze 2'demolowali bu- Ciekawa sprawa toczyla się przed 
my. W wielu mie;scowościach doszło Cło dynek stacyjny i zerwali tory. W czasie tuejszym sąqem okręgowym przeciw 
krwawy<:h starć między poli<:ją a strajku interwencji poHcji zabity został jeden ro· optantowi niemieckiemu Halembie • 
jącymi ikoleiarzami. botnik kolejowy, 20 odniosło rany. Chorzowa. 

Na dworcu w ~adra.s tłum strajkują Najpoważ.nieis~ był.a sytuacja w Tu Zajmował sle on fałszowaniem poi„ 
cych zatrzyma.I ~ciąg P.ocztowy, spow~ tiicorin.. StTajkujący robotnicy <>bsaddi skich metryk ślubnych i aktów zejścia 
d~ał wyk?lei.en1e po~~gu, a europe1· dworzec, zniszczyli znajdują.ce s.ię na osób, żyjących na polskim ~la.sku. 
sk.ich pasazeT"ow dotkliwie poturbował. stacji lokomotywy i porozkręcali szyny N:a podstawie tych sfatnowanych 
Zajś~ie zl~idowała pol.i.tja, używając kolejowe, dokumentów, podając sie za krewnego 
hroru palne], 22 osób Qo.mosło rany. Jest obawa rozszerzenia 5ię strajku rzekomo zmaTłych osób, pobierał z ka·· 

Cł.QWIU. W Siikrawandi ~obotnicy zatrzymali kolejarzy na całe Indje. Wojsko trzyma- sy zapomogowej w Bytomiu zapomogi 
Bytom, 23 fipca. pociąg ekspresowy i powybijali wszyst- n.e jest w pogotowiu, aby w raiie cgłc- pośmiertne. . . 

P 1, · ł k t ł kie sz:yby w wagonach Sytuacja była tak szenia stra}ku generalnego mogło zaraz W ten sposób Halemba uśm1ercłt 20-o LCJa wroc aws a aresz owa a 1 . . r . · -·'- ł ł b. . krotnie osoby żyjąice i pobrał ogółek kił międzynarodową hdchstaplerkę, Martę 1powazna,. ze po ;CJa zaataJKowa a ! ~m o 1ą9 tymczasową ~łużbę kole1ową i ob· lk t : k ó S d k -• 
Kanitz która przedstawiała sie jako a· 1 bagnetauu skutk1em czego 23 robotnikow sadzić dworce koleiowe. a Ys6.ęcy1 m1

are ~p~m. g. ą s aza • . go na m es ęcy w1ęz1ema. systentka uniwersytetu dr. Jaeger· Ja-
rosch i wyłudzała od studentów pod 
najrozmaitszymi pozorami większe 
kwoty. 

Grasowala ona przeważ.nie w mias· 
tach uniwersytecki~h.a podając się za 
córkę znanych mecenasów korporacyj 
akac}emickich. 

Korupcja sądownictwa sowieckiego. 
Sędziowie oobierali łapówki od oskarżonych. 

Warszawa, 23 lipca. sędziowie pobierali łapwiki od oskario-
Z polecenia prokuratoTa sądu w Mos nych i zwalniali kh od oopowied·zialncs. 

S 
kwie, aresztowano sędziów ludmvych ci sądowej. Konowalow i Głusman poś-Pildl CZB!kl Worina, Czegina, Sinczerskiego, komor- redniczyli między klijentelą i sądem. 
nfil<a Kooowałowa i adwokata Głusma- Prócz wyżej wymienionych aresztowa 

aeroplan. na pod zarzutem utworzenia spółki, kt6 no 7 kupców, „Roboczaja Moskwa·• w 
PraJta, 23 lipca. rej cel m było uwalnianie przestępców. związku z tem podaje, że władze sądowe 

Podczas ćwiczeń aeroplan wojsko- Kliienci spółki składali się prJ:eważ- w Moskwie pociągnęły do od.powie:łzial 
wy spadł z wysokości 500 metrów. Pi- nie z ikupców, mających sprawy w sądzie lności sądowej 220 kupców, os.kairż·mych 
lot porucznik pierwszei.ro pułku lotni- z powodu prze.kroczenia roz.maity~h p.rze o magazynowanie artykułów pierwszej 
czego Jerzy Valenta zabił slę na miej- pisów administracyjnych. Aresztowani potrzeby. 
scu. Aeroplan zdruzgotany. 

sm:1rt1Jny wypadak 
z okna. 

Lódź, 23 lipca. 
W dniu wczorajszym w domu przy 

ulicy Zawiszy 5 V{ydarzył się tajemni· 
czy wypadek. 

~okator tej kamienicy 36·1etni Anto
ni Trajdas wypadł z ok.na trzeciego pi~ 
tra swego mieszkania na bruk uliczny. 

Doznał on pęknięcia czaszki. 
Nim przybyło pogotowłe wyzionął 

ducha. 
Zwłoki zabezpiecz1.n10 na miejscu ał 

do zejścia wład; sądowych. 

• ,Romantyczne dz!1Je 
Marszałka Pasuaskuiqo" 

Berlin, 23 lipca. 

Skrwawiona talja kart . 
„Dresdner Ncuesten l.Ja~hrichten" 

zamies~czają artykuł wstępny. nap.sa 
ny przez senatora de Monżie, pod tyt.i
ł-em: „ROinantyczn„ dzieje Marszalka 
Pitsu<lsk ego". Głęboki i entuzjastycc 
nemi barwami malowany portret du· 
chowy marszałka Piłsudskiego jest fra
gmęntarycznem ttJt:.:icm wywodów, za· 
wartych w znane.i książce de Monzie o 
wybitnych współczesnych mętach sta
nu. 

w Warszaw.ie zgi11ął niewinnie robotnik, 
· który chciał zapobiec zbrodni. 

Z Warszawy donasza: Oracze zapalali się coraz bardz;ej.

1 
topił w szyi Świętochowskiego. 

Na Woli wczoraj polała się krew. Wreszcie gdy Gostomski „po stuku" Trafiony śmiertelnie, zatrzepotał 
Przy taiji kart, przy grze w oko, je- chciał zgarnąć bank, jeden z graczy za tylko rękami w powietrzu ł nie wydaw 

den zacietrzewiony gracz pchnął dru- grał „na wszystko" i zagarnął całą g-o- szy nawet jęku, padł ms.rtwy na zie-
gicgo nożem. tówkę. Gostomski zaprotestował. Wy- mię. 

Niewinnie! buchta kłótnia. Padły mściwe, nicna- Z przebitej tętnicy krew waliła jak 
Bo zabity nie rwał się do bicia, nic wistne słowa. z fontanny. Całe towarzystwo rozbie· 

D!'rOPDJ Z"O" brat udziału w awanturze. - tylko po- Podniecony do najwyższego stop- glo się. 
i\ I H wstrzymać chciał zabójcę, który no- nla Gostomski dobył z kieszeni wielki I Ktoś zaalarmował policję. 

Pod walcem parowvm żem zamierzył się .na współtowarzysza 

1 

s~ręiynowy nóż i rzu.clł się na szczę- . ~ordercę odnalezionó w mieszka„ 
• w grze hazardoweJ. śliwego gracza. StoJący z tyłu poza 

1 

mu i aresztowano. 
Bytom, 23 lipca. Mieszkańcy domu nr. 7 przy ulicy graczami 18-letni robotnik Leon $wię- W chwii!, gdy wyprowadzano go 

Pod Jelenią Górą (Hirschbcrg) na . Dworskiej, zwykle w świąteczne let- ~ tochowski, zamieszkały także przy ul. 1 na ulicę, na łące rozgrywała się przej. 
Dolnym S1ąsku zdarzył się straszny ' nie dni wylegają na łączkę, leżącą na- Dworskiej 7, chciał przeszkodzić zbro- : mująca scena. Oto matka zabitego, 
wypadek. I przeciw domu, aby zaczerpnąć świeże- ' dni. Złapał Gostomskiego za obie ręce którą zawiadomiono o morderstwie, 

Docr.epiony do maszyny walec dro go powietrza. Towarzystwo dzieli się i krzyknął do towarzyszów: I rzuciła się z płaczem na zwłoki syna I 
gowy oaerwał si..: i potoczył po spa- 1 zazwyczaj na szereg grup. Wczoraj - Odbierzcie mu nóż! I cafowata swe najmłodsze dziecko, któ 
dzistej drodze, przygniatając 67-lctnie-l 1koto popołudnia grupa młodzieży za- Ale nio utrzymał wyrywająceg-o się · re tak okrutnie zamordowano. 
f.rO robotnika Iicrma11a Wielkosza. Nie- siadła na trawie do gry w karty. Prze- awanturnika. I tę chwil~ słabości przy-I Ludzie, przerażeni tragiczną sceną. 
szczęśliwy „zfowiek został formalnie wodził robotnik 23-letni :Edmund Oo-lpłacit życiem. Gostomski zwrócił się . opuścili łączkę. 
wtłoczony w kamienic nowobuduia- stomski. Gra poszła raźno, bank prze- bowiem przeciw niemu, nie powiedział ł Na trawie pozostała tylko okrw~ . 
.cej się dro~ chodził z rąk do rą~ „ .ani słowa. tylko nóż aż oo rękojeść za- wiona talia kart._ 

I 



,_ 

batnie nastroje 
berlińskie. 

Oorąco i du„szno. - W ta
kiej atmosferze berlińczyk 
nie myśli o polityce, - ba
wią go tylko · sęnsacje. -
Pocieszne końs'kle , demon· 
stracje i nieznaczne akty 
kurtuazyjrief przyiaźni. -

Komuniści i socjaliści 
w walce o burżuazję ko
biet. - Niemożliwe ekstra 
wagancje „niemożliwych". 

BerUn, w lipcu. 
Jest lipiec... Ogniste słońce grzeje, 

Jakby powetować chciało ' straty ubie
glych miesięcy, w których na zbytltlc 
ciepło uskarżać się nie można bylo. Z 
asfaltowych chodników bije omdlewa
jące gorąco, - wszędzie Jest duszito, a 

•• 
l malarstwa sowieckiego 

znikąd ani trochę orzeźwiającego cbto t DEINEKOW· -Rewolucja z Pe-tronradzie". 
d~-~ri dti~ć n~dy~~hw ·~~~~-·~~·-~-·-~~~~~--~~~~~~~~~~~~ tak dusznej atmosferze nikt nie chce 
słyszeć o polityce i politycznych tar
&;acb. - Nawet przyjazd nowego po
sta polskiego do · Berlina; p. Knolla i ie
gó pierwszy wYstęp u' Prezydenta Rze 
szy, oraz sensac'yjne ria pokojową nutę 
porO<tumienia z Polską nastrojone prze 
mówienie Hindenburga wobec p. Knol
la, - przechodzą w takiej atmosferze 

Manja zakładowa 
Dla błahych powodów ludzie wystawiają 

się na śmiertelne niebezpieczeństwa. 
bez wrażenia. - Któżby w takim go- Manja zaklar!a1:!a się jest starą :ak dolarów, ale żaden z nich nie wygrał 
rącu czytał polityczne · wywody... świat! Kto wie, czv w<;ż, kusząc [wę Kancelaria dworska, do której zwró-

Senność i ospałość snuje się po uli- w raju nie powiedział: „Załóżmy si~. że cili się o rozstrzygnlt;;cie, zawiadomiła 
cach 8erlina mimo olbrzymiego ruchu , Adam nie zje jabłka", i że to w~1star- ich, że cesarz jada zupę, w której ryż, 
i „amerykańskiego tempa". - Wszy- 1 czyło, ażeby podniecić Ewę do najwię- grupy i kluseczki są razem gęsto zmie-
sey to czują! W tak~m :.nąstroiu tylko kszych wysiłków w tym kierunku. szane. I 
prawdziwe sensacje mogą wYWolać Ludzie zakładają się nieraz dla rze- Inni dwaj synowie rekordoweji 
jakieś ŻyWsze zainter;ęsowanie. - Tyl- czy błahych, a nawet i głupich. Zakta- Ameryki, założyli się, że będą przez 
ko sensacje! Nic z polityki! A wiec ca- dy byWają koułeczue, ale bywają też i cały dzień jechać tramwajem berllń· 
ly Berlin mówi i śmieje się na temat tragiczne. · skim, nie płacąc biletu. Wsiadali tedy 
„końs~iej de~onst!acji". która onegdaj W dzisiejszych czasach jest specjał- do tramwaju, a gdy konduktor nie mógl 
prze~iągała uhcam1 głó~nego cen~rum ne zamiłowanie do zakładów sporto- zmienić podanych tysiąca dolarów, 
Berhna. - Uformował się olbrzynu po- wych. 20-letnia szwedka Linde Kin- obaj wysiadali. Oczywiście, że 
chód koni i zaprzęgów, - szly ieden za kovstrom jedzie konno z Sztokholmu do żaden z konduktorów nie mógł zmienić 
drugim wozy. dorożki~ f1:1rmanki go- Paryża, a francuska p. d'Orange z Pa- takiej kwoty. Amerykanie podróżo
spodarcze, WO'f'Y ~rzedsięb1ors~ prze- ryża do Konstantynopola. Berliński do- wali ze stacji do stacji. Aż nagle spot
myslowych, c1ągmęte prze7 silne, sla- rożkarz Hartmann wybral się dorożką kał o ich nieszczęście. Jeden z pasaże
be, rosłe I, karł~wate kome. - •:Pro- z Berlina do Paryża. a mloda wiedenka rów ofiarował się konduktorowi z po
testul;my prze:;1wko motorom t au· Lisel Wurmb założyła się o 10.000 do- mocą, i weseli towarzysze stracJlI 1000 
tom! - dono&1ł główny transparent. larów że zrobi w jednym roku 100 OOO dolarów. 
„Koń jest najtańszym i najwygodniej- km. s~mochodem. · Istnieją jeszcze rozmaite oryginalne 
SZY1:11 śr~dk~em lokomocji", - ~zy- Przed 30 laty wywołał wielką sen- zakłady, jak np.: ile jaskółek wypada 
czeh licz~i. mespansjonowan~ doroz~a- sacj~ pomysł murarza Preisa, który się na 1 kg. (100), ile waży milion marek w 
~e na roznoba+wn.ych tabhcach, wie: założył, że zatrzyma w miejscu nad- banknotach 1000-markowych (2 kg.), 
Z{ony7h w pocho~zie. - D~monstn~nci jeżdżającą lokomotywę. Oczywiście ile ważą muchy 141.000 much na 1 kg. 
bawih przez dt~gi czas uhce. Berhna, człowiek ten został zgnieciony na miaz Te wiadomości uzyskaQo skutkiem za
bu~ząc wszędzie poruszenie 1 h~czne gę przez maszynę. Znowuż pewien ame kładu pewnego anglika z pewnym 
śU11~chy. - Oto 'Y1ęc tylko ,.t~ka sen rykanin zalożyl się, że usiądze na krze niemcem. 
~ac1a Jest w stame teraz. Berlm poru- śle elektrycznem, ale udafo mu się przy Pozatem są jeszcze zakłady na wy-
szyć... . tern "ść · · d · , . Bez wrażenia przechodzi natomiast UJ z ~ycie~.. . trzymałość: zjeść 30 jaj na je no pos1e-
V,ł'.iadomość o likwidacji znanego pisma . Zapomn.1ano JUZ zupelme o R~ber- dzenie, lub wypić 20 litrów wina, lub 
~eflińskiego „Taglicbe Rundschau". (Je cie Odl!ln i Law.renc7 f?~nowan. Pierw tańczyć kilka dni bez przerwy. Ptaw
dY11ie polacy powitali ten. fakt z więk- szy z mch .zalozył się, 1z ~koczy z mo· dziwie wesoły jest zakład pewnego 
szą radością, albowiem ubył wróg cią- stu Brocklins~ieg~, wysokiego na. :10 szwajcarskiego krawca, który założył 
gie . przeciw Polsce judzący). Bez wra- metrów. Wyciągmęt~ go ~ wody mezy s~ę ze s~oim czeladnikiem, iż do uszy
żettia przechodzi również przemianowa- wYm .. _Danowan załozył się o 500 dola: cia mę~k!ego . palta po~rzeba najmniej 
nie wielu ulic berlińskich, mimo że ró~v, 1z ze~koczy. ~ poręczy mostu,. znaJ 40.~~0 sc1egów. s;ztow1ek t~n przegrał 
przemianowanie to ma „poważne zna- duJącego się. pomzeJ wodospadu .N1aga-I swoJ zakład, _gdyz. ok~zał_o się po skr1;1-
czenie polityczne". Oto do tej pory ry. a wysokiego na. 60 m. Szaleniec wy P1;1latnem obhczen!u? z~ Jego czeladnik 
szereg ulic Berlina nosiło nazwy, po- szedł wprawdzie zywym z wody, ale uzyl tylko 39.625 sc1egow. 
i;hodzące z czasów zwycięstwa Prus w parę dni .potem umarł. . . \V kilku gazetach Nowego Jorku by 
n.ad Austrją, w roku 1866. - Nazwy, ~oruczmk Szu~owsk! . zazywał ;v to niedawno następujące ogłoszenie: 
tych ulic, pochodzące częstokroć od· Ros11 stawy odw~znego ~ do szal en- „Proszę mi przynieść jedne20 dolara i 
nażwisk wodzów i miejscowości, w I stwa we wszystkie~, ~o s1~ tyczyło z.a adres mr. X., ulica taka a taka". Następ 
których austrjacy ponieśli dotkliwą kię- kł~dów. Pod.czas cw1czen .artyler~J- nego dnia można było przeczytać: 
skę, były bardzo niemiłe dla austrja- s~1ch. w okohcach Warszawy zatoz~l „Czekam jeszcze cio jutra na dolara", a 
ków. - Dzisiaj sytuacja zmieniła się. się, ze przebędzie konno cały .ostrzeh- trzeciego dnia: „Jeżeli nie przyniesie· 
Prusy zabiegają dziś o przyjaźń Au- ":a~y ~eren. Przy tym zakładzie utra· mi pan dzisiaj dolara, niech się pan 
strji, - aktualna jest kwcstja przyłą- c1ł zy~~e. . strzeże. „Jutro będzie już zapóino". Pe 
czenia Austrji do Niemiec - a więc Jesh chodzi o wesołe zakłady, to wien dziennikarz zaciekawiony tern o
w myśl zmodernizowanej de~izy: „Pru- szczeg<?lnie komicznym jes~ ten, który głoszeniem udat się pod wskazanym 
sak Austrjak dwa bratanki" ... trzeba z~warh pr~ed .so laty dwaJ arner~·ka- adresem, ażeby się dowiedzieć o co 
dać dowody przyjaźni i usunąć drażli- me. Ch~dz1!0 im o to, fals:ą zupę Jada chodzi. Tajemniczy mr. X. po-wiedział 
we wspomnienia ... To są jednak „wzglę c~sarz n~emrn~ki. Wilhel.m I. }eder~ z mu, że przyjmuje od każdego dolara, 
dy polityczne", - a takie - jak to już mc.h t\yierdzrł, ze 1?us1 to by~ rosot z ale nie chciał wyjaśnić, w jakim celu. 
podkreśliłem _ interesują ogół Berli11a ryzcm 1 z knedlami podanem1 osobno, . d . h 1 . 1 w czasie kanikuły letni ei bardzo nie- drugi zaś, że z pewnością wszystko już D1op~ero<l po _lkugic ~a _eganhiadc 1. ptrzy 

· 1 · pIY\va w rosole. Założyli się 0 1.000 zna się z~enm. arzow~. ze ~ ? z~ u o 
wie e. . . . . . zakład. Tw1erdz1t on m1anow1c1e, ze wy 

N~tom1~st 111teresu1ą~e ~ą i w1el~ wy ** - starczy dać ogłoszenie do gazety, aże-
wotu_Ją śmiechu wy~tąp1~ma komu~!sty- niści w ironicznej formie atakują za ... sto by się znalazło mnóstwo naiwnych, 
~Zf!eJ „Rothe f~h!1e ,' ktora ~ okazJt. ob- sowanfe codziennych kąpieli i używanie którzy mu przyniosą po jednym dola
Jęc1a prze~ s_oc1ahstow rządow w ~iem- ołówka karminowego do ust!!! Prasa rze. I rzeczywiście wygrał zakład, 
cze7h? da1e zono~ nowych, . dygmtarzy socjalistyczna nie szczędzi oczywi-ście gdyż uzbierał w ·ten sposób 1.200 dola
socJahstycznych liczne ztoshwe wska- odpowiedzi i wskazuje jak po burżuj;;ku l'ÓW które r.<>słępnie zwrócił posiada· 
zóV;:ki, jak żyć m~szą_ „burżu~zyjne da- żyją towarzysze z komunistycznego ra- czo~. ...... · · 
my prz~. boku w1clk1ch „męzó1v stan~~ ju w Rosji sowieckiej. - Dyskusja jest Ameryka bicrte bezwzględnie re-
Złośhwosc „Rothe f~hne posuwa się wesoła, obfituje w drastyczne momenty, k ·d c się tyczy zakładów 
r1awet do ataków na zonę obecnego kan a to naibardziej cieszy berlińczyków. 01 • 0 • 
cłerza Mueller ,- f rankena. którą komu- ·· · · ~ 

Urocza gwiazda filmu. 

J3EBY DA\VS 
uchodzi w Hollywood za Jedną z nal· 

kłasyczniej zbudowanych gwiazd 
· ekranu. 

Miasto, 
które poszukuJe 
mieszkańców .•• 

w-opustoszałem mieście 
pozostął . tylko burmistrz. 

Kanada jest krajem, gdzie wsie i mia· 
sta powstają w przeciągu kilku tygo
dni. Czas~m jednak zdarza się, że taka 
nowa osadił. nie rozporządzając odpo
wiedniemi warunkami egzystencji, zni
ka równie szybko jak powstała. 

Jeżeli gdzieś tryśnie nowe źródlG 
nafty lub odkryte będą nowe pokłady 
kopalniane, · ~żeh ludziQm zdaje .się, że 
będzie można kopać złoto lub naftę wy
dobywać z ziemi - natychmiast tysiące 
poszukiwaczy skarbów spieszą, aby po· 
próbować szczęścia. 

Wznosi się jedno domostwo po dru· 
giem i odrazu tworzy s;ę całe miasto. 

Jeżeli .iednak źródle, które obiecy· 
wal9 skarby, okaże się zawodne, jeżeli 
kopalnia kompletnie będzie wyeksploa
towana - to osadnicy opuszczają zaim· 
PrQ.wizowane miasto J wkrótce pustosze 
je ono i upada. 

W pobliżu Toronto jest miasto, w 
}{tórem prawie nikogo jut niema. Jedy
nie burmistrz wytrwal na swojem sta
nowisku i za.mierza nawet tchnąć życie 
w swoją opustoszaJą gminę. 

Umieśc ·l on w d~iennikach ogłosze• 
nie, że poszukuje obywateli do swego 
miasta. Brzyrzeisa tym, którzy się na je 
go wezwanie stawi!!: ż_e zgotuje im ży
cie jedwabne poprostu ... 

Gdyby nie udało się mu znaleźć ama
torów, to wytrwały burmistrz będzie 
zmuszony poda~ się do dymisji. 
ee•••e••9••••••e„eo..-90eee1D<De 

nawrot 4, telef. 27-31. 

Przyjmuje osobiście. 



taa lal i 4 1ri1iesiące1 ! 
TY.IB. łat kry~inału grozi Romanowi ·Zajdlowi 

niebezpiecznemu łódz.kiemu sut~nero.wi i :oszustowi. 
, . · ~di„ 23 lipca: ' I w Pabjanicach kontrqlową(i dzi_afal- l)opiero. po. jego 'wyjeździe do \Var-

Kilkakrotnie dbnosi1iśmy w „Expres- , ność jego ofiar i Pf?'YWozili- mu ·pic- -sczawy,- do policji wpłynęło kilka mel-
sie o zbrodniczych czynach iiiejakiego · niądze. '· dunków nieszczęśliwych dz\ewcząt. 
Romana Zajdla, jednego z . najgrO'lnJej- Mógł , w,iQc spokojonic" wyp.o:zy- Wystano za nirti listy gońeze. 
szych przestępcÓ\v . polskich. Byt on już wać i bawić się. . . Tymczasem Zajdel nawiąz~ł już sto 
skazany przez sądy za· napady ąan- Obecnie wyszło na jaw, że w Kar- sunki z stołecznymi mętami, organizo
dyckie, podpalenie domów · mieszka!- , niszewicach urządzif on orgje na które wal napady; wyprawy :kasiar.skie ! kon 
nych, oszustwa i wfamania a ostatnio zaprosif kilkadziesiąt, osób obojga pki. fcrowat z handlarzami . zywym tow;i-
po odsiedzęniti kary zna!azt się n .. a j Uczta trwą~a dwie doby. . ri..:m. · 
wolności. .. '. · Trunki, szampan i wytrawne wina, \V jednej z.e -sp.ęlunek zf0~dzi ej:;;k:811 

Przed kilku dniami wladze policyj- I sprowadził on z Łodzi otrzyµ1ując kłl- zr.srat aresztowany. ; 
ne ujawniły nowe przesfr;pstwa Z~jdla, i kumiesięcz~1y kre~yt w jednej z miej- .Już na \vstępnem dochodzc11!L1 przy-
dokonane w Pabjanicach i w Łodzi. 1 sco"rych firm, ktora była przekouana, z1~::i; się do- ~viny i :2$ całym.· ~tynizmem . 

Str~ 3; 

Urlop premjera Bar1la, 

'.· 1 

Opryszek ten swego czasu Żainsta- ! że Zajdel' jest · zarnóżnym obywatelem opo\Vfedziat o' swej dzialal:w$~:.i w Pa-
Iowat się w Pabjanio'ach w. hotelu Be- ~icmskim; 'bjaf'ica:cft. . . .,, ' . < . , ' ' ' :,„ 
tiura. · Orgje te stafy się głośne v: .~aiej Jak wyriika z ' dot~::hczgsQ:V.· :1.' .::h r.- • P.~emjer · :BarfeI wyfocfial ·dQ Marjen· 

Będąc bardzo przystojnym i eleg- ckolicy. hi:cze(1 - z~umowane ~vs.~yst'.dt~ PI.z~- badu; na lt-'fygodni'owY urlop' ~µrac~Jll ji 
anckim młodzieńcem z łatwością;. '. za- Wladż.e · policvjn·e miafy go już st.:;pE:t~va Z.aJd!a - · o~powi~dar.\ m1~11- . · '@w •• 
wiązywał znajomośc-i z 'mtodemi dz!e- .,VÓ\\rczas 11a oku, lecz jeszcze, nie po- rr1c.J11eJ karze 188 ląt .1 4 m~.es!ąc\~ w!ę- t ~ • ... „ 
wczynami, . które później zmuszał.· do · siadały konkretnych dowodóf./ \Viny. z:enia. 
uprawiania ni:erżądu . i oddawania ·. mu $ "§**'' e m 

'.PolskO"".l,liemieckie roków·a•• 
całkowitych zarobków. · - · 

Żadna z ofiar nie zwracała sję do 
policji. ~ ,,Za ·jedne 50· groszy! •• '' 

. nia handlo_w_e~ ·1 
.• '/ l,!' 

Zajdel grozit 0rrti bowiem śmiercią 

w r~~s:ce~~~ri~~~ći~zie~vczyny .wiedzia Wróżbita Głąb najpierw zawrócił głowę '~ Reginiet ~ 
fy, że łotr groźby· swe wykona tembar a po'z'n1n1 1·q zdradztl ,„ okrad' 1 ł 
dziej, że członkowie , rozgałęzionej . szaj . ....,. , 1'• , "· 
ki spełniali bez szemrania jego. wszy- Łódź, 23 lip.ca·. - Szczęście pani .zależy od tego, czy · 
stkie rozka.zy: . · . Pewnego popołudnia na podwórzu panJi wyjdzie za mąż za ~'wn~go hrune-

. V( PabJamcach spędził on szereg jed.ne~o z dC'Il1ów przy ulicy Francic~ań ta, '.który się w pani zakochał z pierwsze-
m1es1ęcy. . . I skiei ro·z1eg1 się donośny bas. go wetrzenia. · · ' 

Jako sutener dorobi! ·:sJę pewn~go _ Szanowni państwo! Jest·em wróż- - A jaik si ęoin nazywa? - gpyfała z 
~aJ~tku, k~óry mu pozv.:~hl wyd~1er- hHąT, cudotwórcą! Prze.powiadam przy- filuternym uśmiechem„ · · · 
z~w1ć pobliską posiadłosc . Karnisze- szłość, określam przeis·złość :i teraźniej- - Seweryn Głą:b · - przedstawił się 
w1ce. . . . .. szość. Powiem każdemu co ma U<-7;ynić, wróżbita, ' ' · · 
. Stała się ona Je~o letm ą rezyclen- by być bogatym i sz.częśliiwym, gdy .tyl- Był ?n przystoi.ny1?, inader _el~kwent 

CJą, . . ko mi · zapłaci 50 gr.osZY! · . nyr:i 1!1~zczy.zną, to tez z łatwoscrą z:aw-
- ZaJdler 1111at pomocników, którzy Młody., nędzrińe ubrany w:różbHa rc_i- roc1:ł 1eJ głnwę., . . . _ · . 
- , = fM FI ' zej!t"Zał się po podwórzu w oczekiwaniu Od tego d:ma m1oozka11J. ~uz razem.„ .. 

kHjentów. Głąib włóczył się po podwórzach, -0na · 
W tej chwili o·twoi!'zyło się okno na pracowała w fabryce i razem zarabiali 

drugiem piętrze. . . · · na skr0'1ll.11e utii·zyma.n.ie. 
J 1 rekordów! 

W okn~e .ukazała się kędzierzawa ja'S Nie był on łedn.alk stałym · w 11czu• 
no ' blo'ń'.d. ' .główka kobieca. Skrzyżowały ciach. ' · "''·~ · '· Dr. ljermes, przewódnicząey delegą,cji ' 
się ~eh s-poj-rz.enia, Już .P<> .ki1ku dytygodrriach· upatrzył niemieckiej do rokówań handlowyca 

~~ Chodź pan na górę rzetkła .dziew- sOibie innrą dziewoję, która mu rów:nlież z Polską. ' 
czyna ·--- zapłacę panu 50gro-szy. zaofiarowała gośdhę. 

·Wróżbita nie dał się prosił. · Nie wiele myśląc, okrBJdł Boozynia-
;pan..11a Regina Budzyniaików.na, ta!k kównę i prreprowadził ~;i:ę d.o m)wej 'Przy 

bowiem brzmiało ie.i nazwisko, była ro;. jadółki. · 
b-Qtnicą fabryczną i mieiszkała zupełnie Gdy panna Regina ,~twie11driła kra-
sama., . dizieź swy;ch ·skromnych ru.-cbo;rn.o~ei1 

Kradzież .300 tuzinów 
. pończoch :~ · 

Wrgżpide bardzo przypadło do gu- zwróciła się do policji .· 
stu· jej ~chludne, słoneczne mieszka:nko Głęba · odszukan-o i· po-ciągnięto do W 
tembardziej, . że sam nie miał da<:;hu nad odpowiedzialności. : . • · 

fabrycę . Leizero·„·· 
· wicza. · · ,, 

gł~ą. , \ Są<ł sik.a.zał go na 6 miesięcy więzk-
Zmieszał więc karty, zbadał linie lej "1ia. 

lewej ręiki i oświadczył: . . . . 
.. . ' . 

Utienk~ 'mi~~unaro~ow~~o wł~mJwaua 1 wiui!nia 

Łódź, 23 li~a: 
Ubiegłej nłley doikooano włamrurua 'ido 

fabryki pończo~h Mojżesza Leiz.ero.Wi-
czą przy ulicy Leszr;:o 41. , 

· Złądzieje dostali mę do s!kła,9.u . faoll"y
cz:nego przy pomocy podr01bfo:ńy.ch klu- . 
czy i skradli 300 tuzinów pośczoch war: 

Piywaczka szwedzka Marta Noref!tIS 
zdobyła niedawn.o- 11 rekord plywackL 
=-z=rn e ~!WF·mc:rnNłl 

Przebrany· za murarza, zszedł .PO rtisżtowariiu 
. .ze stry.chu na ulicę .. 

Z, ·warszawy ·uonoszą: vVfamywa~za nie . zastali. 

tqśd ok9ło 12 tysięcy złotych. , · . ' . 
Kradzież s~w:er-<tził własdc.iel ~:;i.bry· 

ki, .Który ~rócił !się do poliqi, . w.drażo
, no c:lochodz,enie, które do tychczas nie 

Krwawa niedziela . o godzinie 3.:.ej po pohuluiu urz<td natomiast jego bogdankę. · 
l)jrzeui ujawniło &>pni.wców. · 

W 
·Ł· ·od z«. slcdczy otrzym<;J.l wczoraj alannui<ir<! vVychodzifa wŁaśnie z domu, nio-

• \vJaclcmość · .o. ucieczce z wic;z1ę:1 ia przy sąc koszyczek wypchany wiktuałami. 
. ulicy Dzielnej międzynarodJwego wla Byty tam bułki; ser, kiełbasa .i butelka 

Łódź, 23 ·lip.<;:a. my\\;aćza, Marjana Maliny. :: wódki. 
Katastrofa samocho

dowa . W bramie domu pr7'r. ulicy Łańiew;.. nr ' 1 · ób t • · d t ' 
„ -, s vv Ja\.1 spos z oczynca wy rs a:1 - Mamy g·o - szepną• WY'" .. iadow niclciej 17 została ra:n.na nożem 22-letnfa · · li · t · · p · • • 1 

' ·•· ' prostytutka Matka Mur. . si::. z P me s rzezanego " awia,rn·' ca Bogusławski. l!»Od Piotrkowem. 
Ranną zabrano do lokalu 3-go komi- narazie nikt nie tnógl zroz;tmUel~~ To je Zwolna sunęli za niewiastą trzy- „ • . . 

dn:1 · nyło pewne, że jest na wo!nnści. maJ·ąc się "'' odległos' "i kilkudziesieci"1 Łodi, 23 lipca. , sa;rjatu policji, doiką,d wezwano pogoto- W d „ 'I d. t w "' • '-' · urzę zie se czym zapan::iwa1a kroków. Samochód osohowv firmy .,P:r::zem. ysł,. w.ie udzieliło mu pomocy lekarskie1·. k. ·· t · j N ] ·k S h J „ ' ' ons ernac a. acze m u.: ene-> we- Zawiodła ich na ulicę Ceglaną, młyn ;p.a.rowy", jadący z Przemyśla do 
· *** zwał kierownika lotnej brygady.' p. Ko gdzie w bramie jednego z domów ocze :Łodzi pod Pioitrkoweril padł o,fiarą kata. 

Na ulicy Wólczańskiej przed dom·em \".'alskie~o, i polecił zają~ się odszuka- kiwał zbiegły wlamywacz. mrofy. · . 
nr. 163 została przejechana przez tram- mem~ zbiega. . . ~ - Stój! ..:.._ zabrzmiał okrzyk - tu W'Skutek defelkbu kierownicy · auto u·~ 
wai 54-le!nia robotnica .Mńchalina Wys ~iezwloczme W?ZCz~to e~er~1i.;zną policja! d~rzyło o przydrożne " dr.zewo i ~oz?.~fo. 
małkowa, zamie-sz.kała przy ulicy Kiliń- · ak~Ję. P~z,ypuszczaJąc, z~ ~rcsztant bę Zaskoczony Malina nie stawiał opo s1ę. . . . , , 
skiego 195. dz1e usiłował przebrac ;s1ę .w no\v:e ru. Nałożono mu kajdanki. Pojechał , . Sz?fer Stamsfaw !'\~ile'Wllcz . dOz'tl:ał 

Doznała -0na cięższYch obrażeń cie- ~zaty, po~dano o~serwacji im~szkame taksówką do ·urzędu 'śledczego. . powaz:n".'ch uszJko.dzen .e1elesnych a ... dy ... 
fósny·ch Jego matki przy ultcy Tarnka 2.:>. · rektor firmy wyszedł be.z szwanlku · 
.... • . Okazało się, że istotnie hyt tam o Jak się ok;i.zuje, kryminalista sko- · 

;tt.. godz,ini.e 1-ej po południu, zabawll oko rzystat z prac remontowych w wię- ~ 
Na ulicy Pioirkowskiei wypadła z Io kwadransu i wyszedt zieniu, które jest częściowo odnawia-

framwaju Drajzel Głogowska, zamiesz- Dwaj .wyWiadowcy, pp. Bog-uslaw- ne od ulicy Pawiej. Zakradł się ran- Pokąsany przez psa, 
kała przy uJi.cy PiotrkowiSkiej 19. Dozna- ski i Borodicz odwiedzili matkę wla- kiem na strych, zaczekał do przerwy-
ła ona potłuczeń głowy. mywacza. Przedstawiwszy się za kam wyobiadowej i ubrał się w roboczy l..6dź1 23 lip~a.' . 

ratów, zręcznie zasięgnęli · języka. garnitur murarza. 1W .dniu wczorajszym w podwórz~ d(, 
W przekonaniu, iź goście należą do Następnie przedostał się na , rusz- mu przy ulicy Ceglanej 6 11-lemi syn 

TEATR P()PULARNY. . świata kryminalnego, kobieta wskaza- , towanie i, nie_ zwracając niczyjej UWn!- tka{:za J.oel Perliński mistał pokąslłll!Y 
Dziś o godz. 9-ei wieczorem w teatrze przy la im adres .- Żelazna 55, g;dzic za- gi zszedł i zmieszaf śię z tłumem prze przez psa. . .„ ,. 

ul. Ogrodowej 18 da!1ą będzie dlu robotnikr~\vl miesŻkuje przyfaciólka .M.arj{;lna Ma- chodniów. . . ·· . Wezwan.e pogo. towie stwierdziło ci~:i 
i inteligencji po cenach najniższych komedia liny. · Po spisaniu ·tych niezwykłych ·ze._ kie abrażenia całego ciała i po.szk~ 
w 3-ch aktach ,J<Iub kawalerów". Bilety do - Jazda na żelazną! krzyknęE znań, Malinę skierowano o godz. S-ej wanego pozostawiło p0d <>..Pieką. .rodzi,. 
nałwci.a w kasie teatru. wvwiadowcy, wskakuiac do taksówki. wiecz. z powrotem na Pawiak. ców. 
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- Ody~yś~ie zajęli sfę Jakąś pracą 
t pewnością me glodowalibyście . 

. - Kiedy, prosze pana, próbowałem 
Ju~ pracować, ale bylem wtedy czę
śc1e1 głodny. 

Wielki podwójny program li! 
I. 

Najwi~ksza tragiczka ekranu, genjalna i niezapomniana 
odtwórczyni roli głównej w: „Cyganer.ji", „Złamanej 

LilJi" i „Dw6ch Sierotach• 

Liljana Gish 

Prawdziwy Stradivarius. 
Skarb, poniewierający się na strychu. 

Policjant John Byer w Nowym Jor
ku posiadał skrzypce, zagrzebane 
wśród rupieci na strycltu. N1kt do sta· 
rego, rozbitego, pozbaWionego strun pu
dła nie tłrzywiąz..ywal żadnej wartości, 
tern bardziej, że ani sam właściciel, ani 
ni>kt z rodziiny nie znajdował upodoba
nia w. grze na instrumentach muzycz
nych. 

Dopiero gdy córeczka Bvera zaczęta 
uczęszczać do szkoły, w której również 
uczono pierwszych zasad muzyki, oj· 
ciec wydobył skrzypce z zakamarku l 
zaniósł je do sklepu z instrumentami, 
polecając posklejać ie ,:. odczyśoić. 

:Wtaścłclel składu z instrumentarrni, 
Po pdczyszczeniu skrzypiec, ujrzal pod
pis I zna~i Stradivariusa. Upewniwszy 
się, że ma w ręku orygiinalne dzielo 
stynnego mistrza, a nie bezwartościową 
imitację, ofiarowar właścicielowi 1500 
dolarów za rozklekotane pudło. Spryt· 
ny policjant odmówił jednak sprzedaty 

i sam zaniósł skrzypce do oceny in· 
nym handlarzom instrumentów. 

Handlarze poczęli przelicytowywać 
się nawzajem, ale wlaściciel odmówił 
sprzedania nawet za 50,000 dolarów, 
postanowił bowiem poczekać na po· 
wrót Porda, z Europy, jak wiadomo bo· 
wiem, Ford jest zapalonym zbieraczem 
starych skrzypiec, stać go przytem na 
zaplacenie drożej od innych. 

Znalezione skrzypce pochodzą z 
1736 roku, a więc z okresu, gdy Stra:ii
varius "'!.vkończar najlepsz~ swe arcy· 
d~iela. Wlaśclciel tymczasem ubezpie· 
czyt je na sumę 50,000 dolarów i oddal 
najleQszym nowojorsk:m majstrom do 
posklejania I konserwacji. Pewien zna· 
ny skrzypek wypotyczył je obecnie za 
sumę 75 dolarów dziennie i w ten s.po· 
sób ściąga na swe koncerty rzesze I 
publicznqśyl, pragna,cej usłyszeć tony, i 
dobyte z na.ile'Oszycłl s~rzyplec świata. ł 

potomko~i1 
króla Scb~eskiego? 

W tych dn!ach obchodzi w swem za• 
ciszu d9mowem na zamku w Linsberg 
w Górnej Austrji 80-tą rocmicę uro· 
dzin baronowa Krystyna Haber - Lins
berg. Sędziwa solenizantka jest z domu 
Seel!ger, jej dwaj bracia byli profesora· 
ml niemieckich uniwersytetów. Trzeci 
żyje pod Badenem w Wiedniu, jest by· 
łym of cerem. a obecnie przemyslow· 
cem. Ojciec baronowej tiaber·Linsberg 
byl przez szereg lat postem ze ~ląska 
i burmistrzem miasta Białej. Matka zaś 
miała pochodzić w prostej linii od na· 
szeg-o króla Jana III Sobieskiego. 

Tak utrzymują wiedeńskie dzienni• 
kl, na których_ odpowiedzialność inter.e~ 
suiace\ te wiadomość nodaieiny. · 
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Okrett 6,mlerci~ Miasto umarłych -w Palermo. 
Tajemnicza choro·ba na pokładzie parowca. · Taniec szl<ieletów w podziemiach klasztoru 

„c1eżell umrq - nuJ wrzucajcie mnie do morza ... " 
Zna.ny pubHcysta angielski lord Per- waci sl\ do mur:u zapomocą poiw.rozów • 

. ·' Straszliwe dni grozy przeżyli pasa· nik oraz pasażer I·eł' klasy,' kióry jechał cival Philliips nadesłał do Dail Mail cie~ Jest kh podobno osiem tysięcy„ 
żerowie parowca bolenderskiego „Insu· I z żona. .i dwojgiem dzieci. kawy opis- katakumb; znajdują-cy.eh się Zalkonnik, który op.rowadzał po tem 
Hndy''._ który 20 9zerwca r. b. opuścił Następnie' śmierć porwała ofiarę w w Palermo, w podziemiach klasztoru O. państwie umarłych, anigielslkiego publi· 
.~atawJ~. u.dając sie. do Rotterdamll. Na osobie czterdziestoletniej pasażerki. w O. Kapucynów. cystę, odz.na-c.zał się małomównością to 
j:>0kt~dz1e w ,~hwih odjezdu ~anowata czasie. ceremonji pogrzebowej główny Jest to zgoła 111iesamowite mu:zeum też sir Phillips nie dow.iedriał się bliż-
atmosfera ra?ośc1 .1 zadowolenia, maszynista okrętu padł rażony atakiem niebosrezyków, !kt6re natchnęło być ~o szych szczegółów związanych z dziej.a
./ Oprócz hindusow I chińcz;yków, na sercowym I jego ciało rzucono w fale że muzyka Saint Saensa do istwonen1a mi owego dziwnego cmentarza. 
poktadz.lc parowca znalazto się wielu morza. • . posępnego Tańca Szkieletów, W mdłem świet:le wos.kow,ego istoicz• 
euro;pejc;zyków, którzy cieszyli się Ita• Ody ,,Jnsulinda" zarzuciła kotwicę_ :-;-- „W:iid~iałem mumje królów Portu- ka .ukazywały się kolej~ pergaminowe 
dzieją powrotu do ojczyzny. w porcie Aden, zanotową,no hti 9 wy- galp. zarn~~.nięt~ .w siklany.ch trumna:c~ obhcza! czairne ocz-0dcły i wys;i;czerzoCl.le 

Ten nastrój radosny prysnął, gdy pad.l<ów śmierci. 45 pasazerów leżało - p1.s:i:_e s1T Phl.~hps --: ogl~dałeni :zwł<?k1 .zęby 1111ebos1zciyków. 
pia.tego d!pia po odjeździe pewna starsza chorych. . fa.raono.w,_ al~ :n;gdy nie oaczuł~ takie- Stoją oo.i rzędami pod ścianą, be-z· 
~i zmąrła ws~utek tajemniczej choro· W Suezie zast:rzykniet-o 1>asażerom go ~e.raze.nia, 1~;lu~ o_garnęfo mme gdym kształtne pałuby w łachmanach. wśró'd 
b,y gardła. L.ekarz okrętowy nie zdołał surowicę antystrcptokokową i zabrano zstą.pd do ~ycyli1.s·~1.ego państ:Va .u.m~T- których połyskują szame.runki oficer· 
określić charakteru choroby. jej zapas. Sytuacja odtąd poprawiła się. łych. - . 0:l•bf2;~ie1, ~· lll).l'o·cz:n.1e:1 P1'wru.cy Sllci.ch mundurów, mienią się f.ijole~owe 

'\ ZwłQkl 1Jtnarlei wrzucono do wody. Nie zanotowano żadnego więcej wypad· P?dobne1 do sal~ op~zczoneg-0 :;nuzeum strzępy na sntannach prałatów, pow1ewa 
.P.ewna UMetnia dziewczyna, poch<>dzą~ ku śmierci. u1r.7:ałem po~ ~c;a.namt s~ere~ m~ruchQ- ją wiotkie koronki panieńs!ki.ch welo-
ca z Amsterdamu,, ·rzekła wtędy: . w p t s ld I l' d Ił b t mych posta.et. WyQ:brdcl·e fi'ObH~ po„ nów Jeden niehO's-zczyk prze1chylił gło-
. ,......,.. Jetelt ja umrę, nie rzucajcie mni~ k tor • 11' " 11~~· m„ ~ pr~ek·. Y n ·dz.ieomn.e miasto umarłych, któ.r~y trwają wę ·n.a ramię, inny trzyma w k;ś-

,1.,., morza ••. '7awid"', ie ciało moJ'e do OJ·~ waran annę, w ezaste ł\tureJ ni ·omu w bezruchu ubrani w •$tro.je ro·zro.ai.tycb is:t eh 1 h . 'ł1d f t g ~&.: 
.,..., «< lf nie byto wolno opuszczać parowca. . D'l. VI k ~:iby sta·ty' ścl biorący udział 'W ~e- c 1..._ Y. . pa ctacg· f 0

Z.° Il ą '? ~ raiję. , wy-czyzny •.• . -i::;- • · • . . . ou;J:a.za1ą·cą ę 1e.5 o ~e"'omosc1a z czarne-
. 'Los zrządzi?. że wkrótce potem ta Instytutowi bakterjolog1.cznem_i-! w W)J. ~o<ly, :Kup~y 1 żoł:menze, sw1ecc:y mi wą:siikam~. Łysa czaiszka s:zc:zerzy zę-

~laśnie młoda dziewcivna uległa talem Port·Sald oddano do ibada.nm czę~c na· dy~nita;z:e. w b1E1Jych we.tonach, po<llo~- by w :Cro:itlcznyni 1Uśmiechu _na jej ·skro 
niciei chorobie ł zmarła. Spełniono jej lotów chorobowych. ~kazttlo się, ż_e ki ~ dueci .. ~ Obywatele Palerma, .kto- niach ,?:iWiesza się połamany ,v:ianu:szek 
ostatnie tyczenie. zwłoki „lnsullnda'' po chod.zilo tYJ!1 rai.em o niezwykle złośk rzy pomarli do lt", 188~ . spoczywa.Ją w i-e isztuc.zny.ch kwiatów. Ze spia a:stych 
wiozła doQ Hola?JdJ;, we wypadki anginy gardła. otwartych trunmach ~nn1 ~ przymo~· ramion zwiesza się podar ta atłas.owa 

,, Zaledwie uplyną,l dzf eń Jeden od i i 11 ii N i MW• t W~ iN !P sulk:nia. S2lkielet ten był oo.g.iś młodą pa-
śtrilercł młodej holenderki~ kiedy jut nidą,. O.bok stoi :mait.r.ooa w czepcu pod 
zmarła pewna .tn>.saierka 2•ej klasy1 ą PO. Jeśli mnie kochasz„ skacz do wody! wioa,izan)W. pod szczęką w któr.e.j chwieją 
.niej ofhł·ra tajemnic.ie) choroby padł płę· „ się dwa xęihy. Pomarszczone bron..wwe 
oiol~.t\'li chłol)lec~ Pt.Ma ~.maren, p~Qdz,ąc~ i Wa~ temu wyra:tow.a.n'? rmło:d:ziau.a. •B}l'.ł on ~ar m:um.je dziec1 leżą w kami'0'Il!llych ni-
~ Wśród pasa.terów „fnsulindy•• wy· &Zyngtonu~ ;eet bairdw miłil\ 1 piękną_<>· dzo zmęczony, me tłumą.-czyć me chciał ~zach. · 
.mtchla t>rmlka. Każdemu sle zdawało, sobf\, Wyni.nyb1. ooa w podirót do iEu- nikomu i prosił tylko, o tQ, by mu po7.~ Nai®traswJej:s.z.e w.rażenie sprawia 
że je.st chory, katdy stwierdzał u siebl~ ropy. W drodze spa.tkała jednegQ ie zna~ wol-Ono &pać. w.Ldo'k kołyszących się na pow:rozaieh wi-
oi-nakł tajemniczej choroby„. Na pokla· jmuy.ch i omal te nie ri«ła aif.} powodem .„.„„ •• „ •. ~„•••••••••• .sie:k:ów. Jest ich l-..ilkuset. Wiszą rzędem 
dz;ie widzlalo sic pasażerów z lusterka~ jeg.q l.mie:rci. p.rzym-ocowane do ścian. mu.roje w łaioh-
mi w rękach. Wszyscy ~ trwogą oglą· Było to tak. Pewnego dnia P<l obie- doREKlAM GAZETOWYCH manach. W po.dłuż.n.ej sld.epi.onej sali za„ 
dafi swoje iardra. · d-iie pr.iecha~aH łię oboje na po;kła<!z.ie CENNl~ÓWDROSPEKTÓW stygła w be.zir.uc.hu procesja zako.nm.ików. 
· Nast~I\ ofiarą tajemniczej zarazy okrętu ł flirtowali. Naraz młod~eni~ ~pi~~&..i,\oc;i~~ Katdy z nich ma. na plecach kartlkę, na 
byl U'Metnl chińczyk, syn mi1Jonera z be-i iakichk<ilwie& pnygoi.<1w~ń oświad~ QYSUNKtffiQlooY~EK- której wypisano imię nieboszczyka :ii da.-
S~anghaju. czył aię jej, Panna namyślała '5ię chwilę, iVVYDAWNICZE W('l{)łf'{WĄ tę jego .zgonu. 
" O<iwołano ociywlśele wszystkie za" pe><;zem odr.z~~ldA na te ~.wiadczyny, te Puste oczodoły zdają się patrzeć 111a 

b.aw,y, projektowane na statku, skaso- u~ieny w S'li. wtedy dop1ę!'>0, .gidy mło„ R OR" pr.zechodrti.a., w."YSzczerzooo zęby śmieją 
wa.oo koncerty orklestrv. której człon- diullłl e.ko<)zy do oce.ę.nu, . • li się złoślirwi1!: z przeTażonej miny turysty, 
kowie musieli teraz pJnić . ob. owlązkl Zakocha.ny nie rni.-my$l•ł iSię a.ni cll„vi 11'. 1 ~ .J.d ~ który na. ~J.e uświadamia sobie, że jego 
pieleimiariy w okrętowym sipltału. li i nucił tię do wody. Panna Bken.gsen 

11
e
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. 1mł1 Z jaśnie oświecona oooha kiedyś w pmch 

W ciasle przejaidu przez morze ~ęła. woła.ć ra.tu.nku. Zatrzymano OIR~ - się obróci. 
C~rwone zmarł ieszcie pewien poruei~ .ręt, opus,gc~ łódź rat\łn!k<).WJ\ i dzięki -

•., - Jl " .. 
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Berlin przedstawiał jut wiełkii obóz l dtugo nie Potrwa, Już wcilodz\my dµ 
wojenny. Wszędzie. w hotelach, resta· Paryża - tłumaczył Limburgowi stary 
uracjach, na ulicach. dworcach. pia· Grollman. 
cach - wojsko. wojsko. wojsko. 
- ... Znlkn~ly szlify, niebieskie mundury. 
białe spodnie, blyst.eząee pikelhauby. 
Szaro i zielono było od polow:..ch mun· 
durów. 

Limburg odwiedził· przedst,awic.:ela 
h:erlińskiego firmy Balverinit, kMry je· 
Jnak tyleż wiedział co on Sa!tli. ~tarzec 
byt wielce przejęty dziejowym momen· 
tem i mówil tytko o wojnie, o szalo11e.i 
brawurze żołnierzy, o blisk';m upadku 
Paryta, o tryumfie_ oręża niemieckiego. 
'" - To wst._, stko jest · bardzo pię-kne, 
•le sadze, te je.s.zcie b~dc miar rluźo 
czasu na przyglądanie · się zbliskn tym 
rzec.tóm. Chc!afem partu . irlać papiery, 
korespondet1cje 1 zamówiell\a, które 
Wiozę z Łodzi, Warszawy I Btalcgosto• 
im l r>roszę o f)'rzeslanie tego materjalu 
~o firmy. Zapewne już się tam bardzo 
~ , mnie niepokoją. Sądzę, że Nzcz Ho· 

- Zostawiam przeto caly materjat 
pod pana opieką. Teraz spieszę do 
pułku ... 

- A potem na front ·- dokończył 
zdania Grolmnan. 

Limburgowi zrobiło się ni.ezm:ernie 
glupio. To szastanie jego krw:;~ i jego 
życiem przez tego starca drażniło go. 

- A pan kiedy? ...... rzucił pytanie 
Limburg, zaprawiając je iekk:m odc:e· 
niem irortfi. 

- Przyjdzie czas, panie, Przyjdzie 
czas na każdego odp-0wiedzial powa!· 
nie Orollman. 

. Limburg wyszedł na m'.asto. W skle· 
pa'th poczyn!ł zakupy, pocicm, kazał się 
odwietć do hotelu „Spilend:d" na Do· 
rotheenstrasse. 

Zdrzemnął się na chwilę, ~dyi po 
kwadransie odwiedził go Kobielski. 

toru kolejowego, który miat odegrać n:c Matka twoja żyje tylko dla :;iebie ł 
poślednią rolę w ruchach strateglcz· twoje sz<:zęście jest j.ej sz:z.ęśc :em, 
nych wojskowych mas. wJęc jakże choć na chw;l~ możesz przq

W Łodzi tymc1rnsem rodzina Felicji puszczać, iżby namawiała się do rze
i Jacobiego rozpoczęta koncentryczny I czy, w którą sama nie wierzy .__ m<iwi
atak na poróżnionych narzecwnych, la Pacanowska. 
uSitując wszelkiemi sposobami przelrn-. Dalej nastęi>owaly charakterystyki 
nać ich ku sobie. porównawcze Llmburga ł Ja:;oh:ego, 

Chwiejąca się „part.ja" wymaga· wypadające zawsze na kcrzyść Ma;iry
la szybkiej, celowej i sprężystej akcji, cego. Limburg przeds:awiony byt Fen 
przyczem ciotka Pacanowska orzekła, jako donwan, zawadiaka, czfow~k n:e· 
że pośpiech w tym właśnie wypadku pewny, hulaka, uwodz.C:el, którego ta· 
jest r.zeczą konieczną, nieodzowną, wa- dna kobieta na serio brać r'e maż~ . 
runkiem powodzenia całej misternej Wytworny sa!-Jnow.~;::. me p(·tr;i:cbu· 
akcji. je skromnej, dobrze w;r.;h,1wa11ej, sen-

Toteż wespół z siostrą Rozenową tymentalnej pan'ienki za żonę - mówio· 
zajęty się przekonywaniem Fell, po· no Peli. Zapewniano 1ą, że nie mr.że 
wtarzając wciąż w kótko aż do znudzc· być z takim Limburglem szczę ~;Ji w:1, że 
nia swo}e argumenty, których bezradna wrażenia jej oparte są na mvl11cm zalo· 
fela calem.i dniami musiała wystuchi· żeniu, że nie zna życia, ludli, a przede· 
wać. wszystkiein mężczyzn. 

- Nie warjuj, nie marnuj swego Io· f ela znajdowała się w skrajnej Cle· 
su, wybij sobie Limburga z głowy, gdyż presji duchowej, nie miała sit wal.;zyć, 
to p.ie ma nafmniejszego sensu ~ mówi· nie miała sil odp0wiadać, nie chciało jej 
ta ciotka Pacanowska. się nawet zaprzeczać, choć nieraz do

'- Zastanów się, nikt nie pragnńe strzegała w rozumowaniach swych o· 
twojej krzywdy, drogie dziecko, piekunek wiele nielogiczności, sprz.;~z-
wszyscy życzymy ci jaknajlepieJ. 1V\au· nośd, wałczących je<lne z drugimi. 
rycy tna szlachetne setce i da sobie Maurycy natomiast · przedstawiany 
wszystko wytlumaczyć - uodawala byt jako wzór męskich cnót, anioł opie· 
matka. kuńczy, kryształowy charakter, wogóle 

- Bądź rozsądna, słuchaj starszych. ideal kandydata do stanu mężowskiego 
twój rołum ięst za slaby na takie rzc· pod każdym względem. 
czy, my widziuny je lepiej' - akomp·an· - Sama tak mówiłaś : myślałaś . Do· 
iowata matce ciotka Pacanowska. pfero ten nieszczęsny cudzoziem:ec 

- Ciotka Pacanowska jest mądr~ przewrócir ci w glowie - ubolewata 
· łandJę będziemy mogli korespondować 
t centrala, naSU\. 

- Panie I Czas na dworzec, jedzie· kobietą i wie co mówi. Każuy w życiu ciotka Pacanowska, przytaczając na u· 

· "':- Niech B6g broni - zawntar' t?an 
Orollman, który aczkolwiek znany był 
te swego patrjoty.zmu, bal się teraz wta 
snegcr clenia i unikał wszelkich chociaż· 
by pozorów, które mogłyby rzucić c:ett 
~r'\tpl!wości lub podejrze.nia. -· Teraz 
korespondować z zagranicą. za żadne 
skaroy! ·Musimy trochę przc~zekać, to 

my„, przechodz.1 tego rodzaju rozczarowania cho f eli :;wo ją przygodę z przed laty 
Limburg szybko się ogarnął. albo i gorsze, człowiek nie!edno musi w Karlsbadzie, gdzie już już zdecydo· 
Po upływie pół godziny dwaf nowi znieść, przeboleć, przetrwać. Niema po· wana była uciec od swego męża, zer 

towarzysze jechali na miejsce przy·dz:a· wodu do rozpaczy, trzeba zapanować wać nieznośne rzekomo więzy mal.żeń
tu, podziw!aji;\c po drodze zapob:cgli· nad nerwami, ochłonąć i br::ić życie ta· s1de, a dziś hłogos!awi chwilę rozwagi, 
wość władz, które obsadtily wartami I Idem, jakiem ono jest, a nie bujać w o· btogoslawi opamiętanie, które po· 
każd.y przyczółek, mostek, każdy choć· blokach, z których upadek jest wielce wstrzymało ją od szalonego czynu, mo· 
by najmniejszą ~tacyjkę kolejową; drut bolesny ~ perswadowała córce Roze· gącego zniszczyć ją nazawsze. 
kolczasty sterczał zewsząd ku ochronie nowa. ID. c. n.) 
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Echa .tragedii ·po-d biegunem 

• 

ł. Gen. Nobile przemawia przed odlotem. 2. Sterowiec ,,rtafia". 3 ł 4. Aeroplany, 1dórę ratowały rozbitków ekspea ycji. gett. NobHe. S i 6. Zatoka podbie· 
gunowa, gdzie obrał sobie bazę operac yjną statek ratowniczy ,Citta di Milano' · 

Co usłyszymy przaz radio 
dziś, w ponuidz1alak 

23-go lipca? 

· ··· Skąd bierze·„.':moda. • · 
się 

IZ.OO - Koncert płyt gyamofonowych. 13.00 

Na ' ten temat jeden ze ·znanych I ooczyt
n:vch aiitorów francuskich, francls de Miomlłł!
dre, napisał ciekawą książkę. 

- Sygnał czasu, hejnał ·z wieży marjackiej w P!'agnąc OllPowledzieć na to pytanie, prze
Krakowie, komunikaty. 16.30 _ Tygodniowy prowadził grunto:wne studja. sięgające po mate. 
przegląd komunikac-yjny, 17.00 _ Program dla · rial nietylko do wnętirz najgłośll1e)3zycb ·par:vs
dzieci. 17.25 - Odczyt p. t. „Szik-0ta powsze- kich zakładow krawieckich, będących wyrocz
chna, a oświata rolnicŹa". 18.00 - Transmisja nią światowej mody, lecz również do kart W
z Poznania. 19.00 - „RiJzma!tości". 19.30 - storJI. 
Lekcja języika franeuskiego 19.55 -- Komuni- Mimo wszystko d_o Miomandre nie daje w 
kat rolniczy. 20.05 - Nad.Program, komunika- swej książce WYratnej odp.owied.zi na pyt:inie, 
ty. 2(1.15 - Koncei:t wioozorny. 22.00 :....., Sy~ objęte Jej ~yMem. cytuJe jednak t~le lnteręsują. 
gnał czasu, komunikaty. cycb faktów~ że ki;.ólowa moda ukazcje się p.rzed 

nami w ziroła innem świetle. Pod płaszczykiem 
kaprysu kryje. się zw-ykła„ prouiczna praktycz. 

cuskiego, Franciszka: I. Pódcuis walkl w zamku 
Romorgutin odniósł on rruię w głowę i zmuszo
ny był wskutek tego oł>ciąć ·sobie włosy." Wnet 
za przykładem króla poszedł d.wór, a następnie 
cała szlachta. Syn tegoż króln, Henryk II, wpro 
wadził modę wysokich .kołnierzy, a to dlatego, 
że miał na lrar!iu bliznę, którą pragnął dyskret
nie ukryć przed t>!d~m ~µdzkleni, a do tego sw~t 
nie sio rmdawat' właśnlb' wyoolri k0l1l.ierz. Jeden 
z poprzedni!Iów tych dwuch koronow-:mych .,wy 
roczrJ ll)'ody", lrról franctis!Il ICarół VIl~ mld 
krzywo no~!. ~ie zaie.żalo mu wcale na tem. 2by 
to ws:iyscy m91di widzieć, więc, że niepodobna 
był-0 wprowadzić mooy krzywyclt nćg, wpro
wadził inn:i - modę długicll szał, które hfŻy. 

Dyżury aptek. ność, wywołana koµiecznośclą _u tych, którzy po wiz."ly nó3 <;n~!mmicle · uil'ryw2ły. 
Dzis dyżurują następujące apteki: rąz pi~rwszy wprowadzili ią, iako nakaz mooy. I~ról :mgiefałt!, "Edward VII. miał dooć pc-

L. fawlowskiego (Piotrkowska 307), Już od wlc-kó~ moda szla t>d góry, oo moż- ·!raźny brzu3Zek, to też nic zapinał dolnego gu-
S. Hamburga (Główna SO), B. Ołuchow nycl1 tego świata, którzy dla tycll czy innych zllia u ham!zeł!IJ, gtly to dostrzeż~no, wn'!t_ wszy 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza względów ~folrony~vali iakfollś zmisn '"' swym scy, r.awet nalszcrzupfo]s,l, wczęli nostć kanrl· 
f S-ki (Kopernika 26), A. Charemzy (Po ubiorze łub wygl~dzfo zewnętrznym. zel!d, n!e zapięte na ~olny vizi!\. 
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny I . Moda krótk~:1 włosów u mężczyzn datuje żooa Etward~ VII. równl~ż b~~ „wynalaz~ 
10). _(p), ._ : się z przed płęcmset lat od cz.asów króla fraJJ. c.zynlą" m-O<!lt. Maiąc bille.sny wrzod pod pachą 

- · ~ ~ 

I ··· zmiany w rządżie · 
sowieckim. 

-- Berlin. 21 lipca. 
„Rul" podaje z Moskwy pogfoskę o 

zmianach, które nastąpić mają w najbliż 
szej przysżlości w skladzie rządu so· 
wieckiego. Dymisja komisarza ludowe· 
go handlu Mikojana, który ponosi -odpo· 
wiedzialność za niepowodzenie skupu 
zboŻa .~ ·Wywołane przez niew1aściwe 
metody tego' skupu niezadowolenie lud
ności, jest rzeczą' pewną. Prócz tego na
stąpić ma dymisja komisarza ludowego 
oświaty Łunaczarskiego i komisarza 
przemysłu Kujbyszewa. Następcy tych 
trzech dygnitarzy sowieckich wyjdą z 
grupy R~owa i· Kalinina, która zwycię~ 
żyta grupę Stalina podczas dyskusji w. 
sprawie stosunku sqwietów do ludnośd 
wfościaflslciej w centralnym komite~ie 
~ „ j!ifi 

primej ręki, zm!l~ona byJa p·rzy 1><>wltaniacli 
vooawzć rę!re, b:lJI'dzo \;lld-&mnb unosząc do 
góry łilllieć. Tan spo!lÓl> pcd:iwMia r~kl ~-e<I• 
w modę i"' sł.ał się wyrazem elegancji. . 



. ~racovla: ~ ~- ~K.S. O~O .. Pogoń~Turyśei 3:2 - (2:2). 
Druzyna kra~owska zawiodła na całe1 hnu. Wczora·fsza klęska fioletowych we Lwowie 

Fatalna gra ataku łodzian. Telefonem od lwowskiego korespondenta' „Expressu• 
Lódź, 23 lipca. Mniej skoków, mniej podań górnych, a 

'W'czorarszy występ świetnej ongiś więcej dolinych - oto rady dla b. gra
drużyny Cracovii wypadł n!enadzwy- cza Lublin'.anki. 
czajnie. Z szeregu powodów Cracovia W pomocy Gosławski niżej krytyki, 
n!e pokazała takiej gry jakiej się od s~oit? występem dowjódł, iż w szere· 
niej spodziewano. Przedewszystkiem gach graczy drużyn extra-klasy nie po· 
brak Szperlinga i Wójcika (któremu winien się ·. już wie.cej maleźć. Trzmiela 
umarł ojciec) dał się b. odczuć w szere· miał kilka ładnych momentów, „zaop!e
gach biało-czerwonych. kowal" się przy~em Kałużą jak Jasi(1-

Pozatem na obronę gości trzeba za- ski ~ Kubińskim. 
liczyć ten fak, iż za wyJątkiem p1erw· Obrona dobra. 
szych 6-c,u mmut - grali otli cały czas 8ramkarz nie miał oola do popisu, 
zawodów w 10-kę. Wskutek tego atak kilkakrotnie bronił jed.tlak z powodze
ograniczono do czterech zawodników niem. 
cofając Mysiaka na iewą pomoc, a Za- Czerwoni grali w składzie: Pile -
stawniaka Il do lewej obrony. Kontu~jo· Cy-U, Gcilecki, Gosławski, Trzmiela, Ja
wany doniec (Calder) w 6-ej min. w siński, Stolle11werk, Moskal, Król, Aldek 
nogę, poprzednio już silnie nadwyręża- i $ledź. 
. ną nie był zdolny już do bran.a udziału Musimy napiętnować skandaliczne 
w zawodach. Wskutek tego Jinja p·omo· zachowanie się galerii na wczorajszym 
cy i ataku nie szła Już tak składnie jak- mec~u. Gwizdanie i śmiechy podczas 
by iść powinna, gdyby , goście grali w kiedy .gracz goszczącej drużyny !eiy 
komplec;ie. nieprzytomny na boisku - świadczy, 

Wszystko to jednakże nie usprawie- iż daleko jeszcze widowni Ł. K. S·u do 
dliw:a Cracovii od zademonstrowania tego, aby można ją nazwać sportowo 
.takiej gry. Nie można sobie wyobraz!ć, wyrobiona. 
wprost, aby drużyna bądź co bądź przo Gra czerwonych ną.leżata do rzędu 
dująca w Polsce - nie zdobyła się na fair. Kontuzja Caldera i Zastawniaka Jl 
więcej celowe i skutec2me posunięcia i po~atem lici •1e wolne, dyktowane w 
akcje, jakich byJiśmy wczoraj świadka- stronę Ł. K. S-u - mówią . .sąme za 
mi. siebie. 

Możliwe. że goście nie mieli dobre· Przebieg gry interesujący do przer-
go dnia. faktem jednak jest, iż nie po- wy. Zaczyna Ł. K. S. i z miejsca ataku· 
kazali tego, .czego się od nich spodzie- je. W 6·ei min. schodzi z boiska kontu
wano. · zjowan:V Doniec. Odtąd goścfe grają w 

-
Lwów, 22 lipca ków, które zostają uwieńczone dwiema 

\V dniu wczorajszym gościła tu dru bramkami, strzolonemi przez Bałczew· 
żyna Turystów, któr a rozegrała za- skiego w 35-ej min. oraz Węglow
wody mistrzowskie z Pogonia, której sklego w dwie minuty później. Nie 
uległa w stosunku 3 :2 (2 :2). bez winy była obrona~ Pogoń przy zdo 

Jest to pieqvs~e zwyc.ięstwo b. mi- byciu drugiej bramki przez gości. 
strza Polski nad zespołem fioletowym Z chwllą wyrównania przez Tury
bowiem w roku ubiesdym Pogoń wy- stów - Kuchar zamienia pozycję z 
szła .na re"1iS z Turystami w Lodzi Pressem. Zamiana ta okazała się zba· 
(1 :1) a rewanżo,wych zawodów nie ro- wienną w skutkach. Miejscowi zyskali 
zegrała z powodu zawieszenia iei na przebojowości oraz zgraniu. Pociąg 
przez Ligę. W roku bieżącym drużyna nięcia linii ataku były mądrze przepro· 
lwowska uległa ponownie w Lodzi fio- wadzone i . niebezpieczne dla prze-
letowym w stosunku 4 :5. ci wnika. 

Goście wystąpili w następując}·m Po zmianie miejsc gra równorzędna. 
składzie: Lass, Karasiak, Kaban, Ku- Decydującą o zwycięstwie bramkę dla 
lawiak, Hintz, Michalski II, Węglowski, Pogoni uzyskał Maurer w 37-eJ min. 
Frydman, Bałczewski i Hermans. {główką). . 
Pogoń przeciwstawiła następujących . Turyści zaprezentowali się dobrze • 

zawodników: Albańskiego, Manera, Bramkarz bez zarzutu. Najlepszą częś
fichtła, Deutscbmana, Kuchara, Doma- cią drużyny okazała się obron~ Dalej 
radzkiego, Maurera, Prassa, Batscha, wyróżnili slę: Kaban, Kulawiak ł Her-
Okrutnego i Szabakiewicza. mans. 

Ora należała do interesujących. Pier Sędzia · p. Krukowski z Warszawy 
wsze minuty uwidoczniły przewagę - nieudolny. 
miejscowych. Dzięki tej przewadze u- Po zawodach publicznoś~ zrewan
zyskuje Pogoń dwie bramki a mianowi żowała się za utrącenie Soboclńsldego 
cie w 7-ej minucie ze strzału Bacza i w w Lodzi i za awantdry na meczu z Has 
19-ej minucie przez ' Szabakiewicża. Tu,-moneą) Turystom. Zwłaszcza zwolen· 
ry~ci nie opadają na siłach, a przeciw„ nicy Hasmonei ·wrogo byli usposoblęnl 
nie: zrywają się do huraganowych ata do goścL ' . 

Wuoraiua n~e~1iela· i~ortowa w to~1i 
przeszła pod znakiem piłki okrągłej. 

Goście wystąpili w następującym l<rkę. W 34-ej minucie następuje kontu
sktadzie: Szumiec, Zastaw1i"ak I, Do- zja zasta\vniaka II, który zmuszony jest 
niec (Calder), Ptak, Chruściński, Zasta·1 na 5 minut opuści.ć boisko. Przewaga 
wniak II, Kubińskh Mysiak, Kałuża, Gin Ł. K. S. nie odzwierciadla się cyfrowo, Sportowcy łódzcy przeżywali w dniu Drużyny klasy A. ..,, soł>otę i nie· 
tel i Latacz. wskutek egoistycznej gry Aldka i Stoi- wczorajszym niemało emocji. Na.reszcie dzielę były wszystlde czy.n.n.e. Powie· 

Przejdźmy do qharakterystyki po- lenwerka oraz pudlowa-niu reszty na- n;tecz LKS - Cracovia mamy po ~a S-O- tr.z.e chłodne było odżywczem dla piłka· 
szczeg6lnych zawodników. pastników z do~odnych pozycji. · Po bą. Czerwo.ni jak również i ich zwo1ennii r.zy, którzy lllie mę-ozyli się .ta~ ja:k u'bieg 

Brnmkarz spelnil swe zadanie bez przeciwnej stronie goście przenoszą b. cy obiecywali się b. wiele po wczocaj- łej niedzieli. , 
tarzutu, a trzeba przyznać, iż był czę- ·często z bliskiej odległości. szych zawodach. Tymczasem cóż się W Łodzi w: sobotę .walczyły naistępu 
stQ zatrudniony, i ,miat sHne strzały do Po zmia ie strotl przewaga czerwo· 9'kazało? ~ Rozczarowaniii! W~rawdzie· jące drużyny1 , · 
c.hwytania. Dońca klasy nie mogl:śmy nych. Okazje do zdobycia bramek ma- t;F..S. uzyskał ' jeden punkt, lecz wcale Turyści I - B - Union 10: {0:0) 
podziwiać z powodu zbyt wczesnego o- ją napa1'tnicy czerw-0nych, lecz nie u- m.u to zaszczytu nie ,przyno.si MU5imy Hakoah - GMS. 2:1 (1:0). 
puszczenia przez niego pola walki. mieją ich wykorz:rstać. O mato co Ku- bowiem pamiętać, iż Cracovia nie mia- Niedziela prZ)'nWsfa. wyniki: 

Bracia Zastawniacy spetrrili swe ro· biński nie . uzyskał bramki z podan'.a: la nailepszego swego. dnia a pozatem gra ŁKS I B. - ł.TSG. 0:1 (O:t). 
le nadspodziewanie dobrze. Interwenjo- Gintla, jedna!} za prędko· strzelał, a P•ł- ła cały mecz w 10..;kę! A oikazja do zwy Orkan - Wid.zew 2:0 (t:O)~ 
wali sz-ybko z powodzeniem. Podobała ka 'posila nad poprzeczkę '-- Pilca ' cięstwa była pierwszorzędna. O mis.frz-os1wo kl. B. tozeg:rano nast~ 
się szczególniej _pod bramką, obrona, wtedy w bramce nie byto. Ze Lwowa otrzymaliśmy smutną wia pujące mecze: · 
która w niebezpiecznych niezwykle sy- Sędziemu należy się os.obna wzmian· domość o 1>0rażee Turystów do Pogoni ' .TUR. - Kadimab 1:1 (1:0). 
tuacjach koncertowo grala głową. ka. l?- BrzezińSki z Poznania okazał się (2:3), .o czem szczegółowo piszemy na Kraft - Strzelecki 4:1 (3:0). 

W pomocy Chruści(lski lepszy od mało rutynowanym jako arbiter na za- innem mie.j'S.cu. · Mou wreszcie ·fioletowi · Biel! - Sztµrin .9:1 (5:0). 
Ptaka o cala. klasę, u:rrtiejętnie zaszacho- wody drużyn extra-klasy. Niepotrze· qdibiją sobie dwie ostatnie pMaZki na LKSBW ......... Pdgóli 2:2 (1:2). · 
wał Króla. bnie wdaje się w rozmowę z graczami i. Czarnych i PoLonji, kt6te fo drużyny hę- · S. S. K. M. - Samson 2:1 (1:0). 

Mvsiak na nieswojej pozycji robił jest mało enrrv;u;zny. dą gościć w najbliższej przeszłości w Ło Rapid -:- Słowacki 2:0 (1:0). : 
co mógł. . - A. U. - dz.i. Hasmonea - Oratorjum 1:0 (dogrywk11) . 

Atak miał właściwie petnowartościo· a U' e•AU MMM SIW •WAW&aew Ci u · Dogrywka zakończyła się zdobydem 
Wych giraczy jedynle trzech, a to Gin- 1 bramki przez Ha.smoneę. Ogąlny rezu! 
tha, Kałużę oraz Kubhiskiego, gdyż re- Turystom będz1" e przyzn2ny ••al„oo••ar t!!; opiewa 3:1 dla Hastnonei. a. 1L zerwowy Latacz, zamiast Szperlinga - U V U \I li ....,; ++m 
wypadl blado. Z tej trójki najlepszym 
okazał się Kubiński. ·Kałuża miał słaby 
dzień, a Gintel odczuwał brak wspót
~artnera - Szperlinga. 

Wynik bezbramkowy mają g-0ście 
do zawdzięczenia Szumcowi w bra·mce 
t braciom Zastawniakom. 

W napadzie Cracovii dal się odczuć 
brak celnych strzelców. 

t. K. S. poprawił się znacznie od o· 
statnich swych występów. Mając jed· 
nak więcej szans do robienia goali wi· 
nien był zwycięstwo sobie zarobić. 
lecz nie uczynił tego z winy swych na· 
pastników, którzy pudłowali z najbliż· 
szych i najbardziej dogodnych pozy~ji. 

Oprócz tego Aldek i Stollenwerk po· 

z meczu z TKS-em. ~ 
Ł6dź, 23 lipca. liłikowany przez Wydział Gier i Dyscy 

Jak się ,1ExpreS'S" dowiaduje, Taryś pliny Ligi PZPN. i wobec tego nie powi
ci mają uzyskać valcover z TKS-em z Dien występować na meczu z Turystami 
powodu wystąpienia w barwach druiy- Fioletowi bez złożenia protes·lu uzy
ny tordskiej, gracza Gumowsldego, któ skają valcover z TKS-em, gdyż sprawę 
ry mówiąc nawiasem strzelił bramkę fio 

1 

tę załatwi Wydział Gier i Dyscypliny 
letowym. Ligi PZPN. 

Gumowski jak wiadomo był zdyskwa 

Kosz,ykówka. 
Wczorajszv mecz o mistrzostwo Łodzi. 

luja na bramki, a oddają dopiero wtedy Zawody o mistrzostwo Łodzi w W pierwszej połowie przewaga 
pitki kolegom, gdy tamci nic jui nie są koszykówkę odbyły się na fatalnym Hasmonei, która · uzyskuje 11ajwięcej 
w stanie zrobić. boisku przy ulicy Rokicińskiej nr. 54. koszy przez Rozenberga, natomiast Ge 

Młodzi gracze czerwonych winni Teren boiska jest skandaliczny, kosze yer ma szalonego „pecha" w rzucaniu 
mieć na oku przedewszystkiem dobro krzywe. do kosza. 
barw, których bronią, grać z głową, a Union - Absolwenci 0:30 (vałkover). W drugiej połowie Hasmonea opa-

Tabela mistrzostw 
. ligowych 

po dzień ·22 lipca ł 928 r. 
Tabela roizgrywek po dzień 

przedstawi.a si :;astępU:jąco: 
t.Warta · 14 21 
2. IFC. 14 20 
3. Gacovia 14 19 
4. Wisła 13 18 
5. Polonia 14 17 
6. Czarni 13 15 
7. P.og.oń 14 15 
8. Warszawianka 14 14 

9. Legja 14 13 
10. Ruch 14 13 
11. Turyści 15 11 
12. Hasmon~ 13 10 
13. TKS. 14 9 
14. LKS. 14 9 
15. $ląsk 14 4 

22 bm. 

29:16 
36:20 
31:20 
42:19 
36:30 
26:35 
32:26 
26:2'1 
30:23 
16:21 
23:33 
28:2'1 
30:30 
22:34 
13:49 nie dla widowni, na efekt. polując na Sędzia odgwizdał valkover dla Ab- . da na silach tak, iż Geyer dzięki Maje

bramki. Dzięki tylko tym dwu graczom : solwentów z powodu niestawienia się rowi najlepszemu graczowi drużyny, 
Ł~ K. s. nie wyszedł zwycęisko z tego Unionu. uzyskuje wszystkie kosze, gdy nato- Pływacki tró~mecz 
s.potkania. , HasQJ.onea - L. Oeyer 21 :10 (16 :4 miast reszta z najbliższej odległości nie • , • p d 

Najlepszy .w napa:dzie - to Moskal. 5:6). może nic zdziałać. I ~łow1ansk1 w ra ze. 
Oracz intel'genńny, nie polujący na ko· Obie drużyny grają słabo, źle rzuca Sędzia p. Nowak -:- b. słaby. Czy . . . • . 
ści przeciwn.'.ka ani bramki lecz wyra· ją do kosza, żadnej kombinacji i podda-, ł'Jo O. Z. G. S. nie posiada lepszych sę· 1 Na ~rnl:e1u słowia~kun w. P!aidze ~ 
biający kole~om najlepsze pozycje do wania. Drużyna Iiasmonei z rezerwą, l dziów? .pływan:iu pierwsze m1eisca .-Ea1ęli Cz~ 
strzałów. Król gra na „dzikiego". Br::i.k 1 zwyciężyła, dzięki słabej grze obrony Publiczności - dużo, gdyż... wej~ 227 punkt. pi:zed Jug-0słaWJą 148 p:nt- i 
mu stopnigu i ouanowania technicznego. : przeciwnika. ście bylo bezolatne. Polaik 124 pnt. 



CASINO 
D~iA sensacyina premiera! Dziś 
Wzruszający dramat nowoczesnej panny, wak1ącej z konserwatvwnemi -przesądami i postęrującej 

zupełnie wolnomyślnie, idącej za głosem ser~ a i zmysłów p. t. 

' ' 
'' 

W rolach głównych: 

fascynująca urodą BILLIE DOVE 
niepospolity tragik HUNTLEv- GORDON 

ggggggggggoolnlłDDDDBDDtBD~ODDDD~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~m 

i . ,,CORKA-SZATANA'' I ! Nie wierzyła w miłość i dobroć ludzk~. Obcy fel był wstyd. Drwiła ze zwvczaiów I konwenansów i 
li do wszystkich. Nad wszystko przekładała rozkosz chwili, dla której b)ła g~towa poświęcić życie. ~ 
~ . . ~ 
o~gggg~gggggggggg~~~~~g~D~DDBBBBDBDBBBBllmBBBBBBBBBBBDB~~ 
Początek seansów o godz. 6-eJ. Orkiestra pod kierunkiem p. L. Kantora. 

Sala mechanicznie ochładzana. 
. ' 

' . . . ~ . . ; . . ' 

• • ;· ~: ;: ••• ' • :. (... ... > , ·.\~' ' ·~ ~ : 

' • > • • " • • • '. • J ~ 

APOLLO Wielki padwójny program w 20 aktach! 
---===I I li 

Sludent z Pragi 1 

Połęłlae arcydzieło filmowe osnute podług powirici Ewersa. I~ 
W roli gł6wnel: 

f anrad 1e·a1 Werner K1aoss ł br. Jgnes fsterbatJ. 

18 KONST"NTYNOWSKA 18 ... „„ ...... „„ ... „„„„ .... , ...... 
Dziś i dni następnych! 

• < , ' • • - '" -~ • :, • • • 't . ' 

Dramat z tycia kobiety o dwustronnej duszy w 10 aktach p. t. 

ODEON „SANDRA" 
··············~········· 

Dlii i ~Di na!ł~DOJthl 
Daleka od szablonu fascynująca treść. 

W roli głównej: W roli głównej: 

piękna Bl\RBl\RA LI\ PIARR I BERT la YTBbb. 

&ffiif 1 ł liOSMt TYKI lfKARSKlfl 
D·r• MARJI LEWł"SQHOWl!J 

Ceglelnl•li• 6 m. a tel. 43-&a 
Chor. alł6r11 I włoa6w. Leczenie defektów euy, Spe• 
falce qiasa&e tw11 zy i ciała Masate <l4tłtlszczaf4ce. Usu. 

wanie IA ł• sów ełektrolłq. Lampa Iwanowa. ll•lltroteaa• 
ja, Sollas. Oodi. przyjęc: od 10-S. 011 pattów od 2-4 
l'łowootwora:onir d&łał eh lr11,1rgll e.tetyc:meł ł dział 

fiz11lralael terapii pod kierownictwem chirurga 
Dra Z. LEWINSONA. w godz. pnyj. od 3-4 

-- I 

Starszy felczer M. Hobioszteio 
:.:~go~~::iir.i~!41'J!łhl:d i rot K11·nger D9'1' aner 
28 cz•rwca 1928 r. przy uL Wschod· I\ 
n.lei 57. Udzi1da pomoc wa wszystkich Chorobir wene 
wypadkach eł:ior6b. Przewatl!le w cier- r1rcane skOrne D&lotna „ a. 

płeaiacb kamieni iółc1ow11ch a wios6w fet "i!! ZS.98. 
I „.,.1cowvch lec.:enle 1ampit Choroby si.órne. 

kwarc. weneryczne 1 ino 
Dr. mod. Lekarz -nenrnta A d ł N 2 c~opłciowe. 

DoKt6r Dr. med. 

f n·n • 1' rze a r. Przyjinułe 
~t I eJ0al f uorOWl[l GoJ~~/2;~~jęć:. odL:;,~~~e ~.~~ LECZNl..,.A Dr. nted. • Y • li od t.30-2.30dlaPan kwarcową .., JM 'll~K Monluakl 11, nuyjma1e w le~:- od 6-8 dla Panów Odcłi•elna pocze. fokarzy specJallst6w l gab!nęt de11ł:Y· 1 f 63 22. łcy p1zy ul. Piotr- W111edz1ele 1 swu:- kaln1a dla t'ań. 

styczny przy Górnym RYnku te e on • kowskieJ 294 od 10 - ll Dla Pail od 3-S 
Piotrkowsk„ 'Ml"• tel. „'>-89 Chor. wewnętrzne . Choroby skórne codziennie od godz .po poł ~ "::r„ "'~ d 1 weneryczne elek- 2-7 w1ecz D (przy przystanku tramw. pabJaQic- An rzeJa 43 troterapia. r. med. 

ki.eh) z;rzyJmuJe chorych w choro- telefon 64-21. Przyhnufe od S-10 BRftUM Pr.Sm.ed. 

Szarr pańska komedfa p t. 

HLUBI\ KDPlPl\łłll 
W roli głów•eh 

~:tin!ty Schilntzel. 

r.- ·CORso-. 
Po r~ I-szy w ł.odzil 

„l~ro~nia barnna v. Weiu~n~ n[b" 
Detekływno • Sensacyjny dramat . w 10 aldach. 

W roli gł6wnej: W roli główne fl 

Jana COIJ!ea i 1·eczysJaw [Jftu;skl Ko:~d~~ p~~%~em. 
•. . . . . • . '., ~ .... „ ... ,. . ' . 

Pońu~[~y ie~wa~ne 
ł inne, euknie trikotinowe i t. p. 
prz~imuie do reperacji. 
ul. •·ao leP1tnle 76, III piętro. 
Tanio, ho w. prywą.toem aiienkaoiu 

„. __ „ .. ""';..„. 
•, . ' . ' „„. ~ ;:.„'I.il- ~ ' 

Rozma~te 

na wypłatę. Białe 
towary, purpur. 

materacowe, obru· 
sy, ręczniki, kołdry 
kapy. firanki. prze-

----------- ścieradła. ściereczki ze~. chodniki. pod 
pinki. wyżymaczld 
poleca Leon Ru· 
bas:ikUi, Kilil1!kie
io 44. 25 

bach wszystkich specjalności od g, PrZyjmule od 11-12 i od 5-8 wiec~ I 11 
10 rano do 7-cj PO pol. Szczepienie D l)októr N~u11 n ,K 
os~~o:i:a~:z, o~~~~. o~~~'untwt. HEL ia E R ·M orfi. lmAec1l. i R. lD~lik fAlK .!!~i:;;t,~ł '} llL llH ;, Dr. me~. l. RAK~·iw~K! Porada 3 złote Cho•obv •korne • L .„awroł 7 Specjalista c:~orób Choroby skórne 

\V!zyty na mieście. · ł weneryczne ut. Zlelon N's 6, telet 28-~7 skornyc:I) ' wene· i weneryczne 

Obuwfe. firanki 
swetry, bielizna 

manufaktura na raty 
tanio „Kredyt" Na· 
fwrot 15. I piętro. 
Iront. 31 

alektromonter. . 
li młody, zdolny 
potrzebny d :iara.& 
Zgłosić się do inż. 
L. Nikodema, Prze
jazd 46 m. 8 o 8-ej 
rano lul:> 12 w poł. 

Zabiegi ł operacje od umowy. Kąpiele nawrot 2 Ttlefon 4S.49 c.horot>y skornł' ycznych le.:zenir M Il" s T I 27 81 ś l tł N ś i tł l l k I wen•· vczne. ŚWtalłem. (Lampa OD usz I • e . • we ne. a we an a amp~ war· do tl> r . . 1-2 i 5-5 Chor. skorn• Przyjmuje od 10 12 i.wai~aw.i telef 70·50. Specjalł1ta eh.o ?h uszu . nosa, gardła cową Roentgen, Elektryzac1a. Zęby dla pan spec. od i wenerycane. od i ;r7 f)rzyjmuje od 9_ 11 . 1 płuc, sztuczne. korony złote. platynowe s- 6 Przy1m od ~-<J'/a 

1 
rano 1 od 5_ 8 PP Przyjmu1e od 1:-2 Konsłntanowska9. 

i mosty. dla nieiamotnych 12-2 7-8 wiecz. lłllllll i od 7-8, pame :v 
W n.łedzlelo I śwłeta do~. 2 pop. c•aJI lecaałc •111111••••• ae11111eoe1„ od 3-4. Goch. pm"f. od 12-2 i S-7. 11111111 




